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Z LAMECKICH

Marfa Sfarostccka
po krótkich, a ciężkich cierpieniach opatrzona Sw. Sa­

kramentami zmarła dn. 30. IV. b. r.
przeżywszy lat 34.

W yprow adzenie zw łok ze szpitala Renardowskiego 
w  Sielcu do kościoła pnrafjalnego w  Sosnowcu, a następnie 
na cmentarz miejscowy nastąpi dn. 2 maja o godz. 4 pp.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół 
znajomych, pozostali w  nieutulonym żalu

Mąż, syn, córki I rodzina.

ś. f  p.

HELENA KAMIŃSKA z Ochońskich
po krótkich cierpieniach zmarła w dniu 1 maja r. bn 

opatrzona Sw. Sakramentami, przeżywszy lat 63.
Eksportaeja zwłok z domu przy ul. Zagórskiej J4 1 nastąpi 3 maja 

o godz. 7 pop., następnie pogrzeb po nabożeństwie o godz. 8 rano w so­
botę z k ścioła parafjalnego w Starym Sielcu na cmentarz miejscowy.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych
M ąż, c ó rka , zięć i w nuk i.

" i .
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Klub senacki B. B.W.R. obraduje 
nad sytuacją gospodarczą.

W ARSZAW A, 1 5. Pod prze­
wodnictwem sen. Romana odbyło 
się w gmachu senatu zebranie klubu 
senackiego B. B. W . R. poświęcone 
'rozważaniu sytuacji gospodarczej.

Wśród licznie zebranych senato­
rów wziął udział w posiedzeniu pre­
zes klubu pik. '-ławek, oraz k ilku  
posłów.

Obszerny referat w yg łosił wice­
marszałek senatu H ipo lit G liw ic, 
k tó r/ naszkicował w ogóinych za­
rysach całokształt syluacji gospo­
darczej świata, Europy, a następnie 
przeszedł do rozpatrywania sytuacji 
gospodarczej Polski.

Mówca zw rócił uwagę na 5 naj­
bardziej zasadnicze momenty a to: 
1) sprawę wzrostu kapitalizacji we­
wnętrznej i przypływu kapitałów za­
granicznych do Polski;

2) ruchu budowlanego;
5) rozszerzenia rynitu wewnętrz­

nego przez powiększenie zdolności 
spożywczej wsi.

Referent akcentował k ilkakro t­
nie, że sytuacja gospodarcza Polski 
w porównaniu z napięciem kryzysu 
gospodarczego, choćby w Niem­
czech, Holanuji i Czechosłowacji

Występ komunistów na pląsu
Grzybowskim w Warszawie.

52 osoby ranne. Pochód z 3 tys. osób.
W ARSZAW A, 1.5. (w ł.) Święto 

pierwszego maja w Warszawie mia­
ło  naogół charakter spokojny, nie 
obeszło się jednak bez ofiar.

Do silnego starcia m iędzy po li­
cją a komunistami doszło na placu 
Grzybowskim.

O koło  godz. 10,20 rano zaczęły 
się na placu tym zbierać grupki ko­
munistów. N iedługo potem przybyli 
także towarzysze z Krochmalnej 1 
Żelaznej i wspólnie uformowali po ­
chód. Po drodze tłum rósł i o- 
siągnął liczbę 5 tys. osób. Pochód 
składał się przeważnie z młodzieży 
żydowskiej. Komuniści nieśli liczne

transparenty o napisach antypań­
stwowych i wznosili okrzyki n > 
cześć Sowietów.

Tymczasem z ul. Królewskiej ru ­
szył na plac Grzybowski oddział 
polic ji pieszej następnie także 
konnej.

Padł rozkaz: »Rozejść sięl« K o ­
muniści stali nadal, nie okazując 
chęci opuszczenia zajętego miejs- 
ca. Wówczas policja rozpoczęła 
szarżę, w rezultacie której 32 osoby 
odniosły rany, w tern 4 ciężkie, 
przyczem 12 osób aresztowano. Ma­
nifestacje i pochody innych par tyj 
odbyły się zupełnie spokojnie.

Krwawe starcia w Berlinie.
BERLIN, 1:5. (w ł.) Utarczki m ię­

dzy policją a komunistami w Ber­
lin ie przybrały charakter poważny. 
W. dzielnicach robotniczych starcia 
trwają bez przerwy. Ilość rannych 
nieznana, natomiast dotychczas jest

3 zabitych.
Na placu Buelowa, komuniści 

rozproszeni przez policję, skryli się 
do bram, skąd obrzucali posterun­
kowych kamieniami.

Echa zajść w OpoSu.
BERLIN, 1. 5. (wł.) Urzędowa a- 

gencja niemiecka podaje, że prezy­
dent polic ji w Opolu został przenie­
siony w stan spoczynku, w związku

z osfatniemi zajściami.
Równocześnie przeniesieni zos­

tali na inne stanowiska 2 oficerowie 
policji opolskiej.

Prasa niemiecka o zajściach w Opolu.

jest lepszą i wiąże się ściśle z de­
rmą koniunkturalną, obejmującą w tej 
chwili cały kontynent europejski.

Wedle oceny wicemarszałka G ll- 
wica, sytuacja gospodarcza w Pol­
sce ulegnie poprawie, jeżeli rząd 
zwróci całą swą uwagę na jak naj­
bardziej pomyślne rozwiązanie 3 ech 
wspomnianych przed chwilą pro­
blemów.

Do rozwiązania ich przyczyni się 
zwłaszcza bezwzględne zachowanie 
równowagi budżetowej, oraz baczne 
obserwowanie bilansu handlowego I 
przeciwdziałanie jego bierności.

W dyskusji zabierali g łos sen. 
Laurysiewicz, Zagleniczny, pos. dr. 
Polakiewicz, sen. Ewert i sen. B o­
guszewski.

Postanowiono odbywać zebrania 
analogiczne periodycznie, a na na­
stępne, które się odbędzie w na j; 
bliższym czasie postawić na po' 
rządku obrad zagadnienie ruchu bu­
dowlanego 1 zaprosić przedstawi­
cieli rządu.

Prezes sen. Roman podejmował 
następnie obiadem w hotelu B ris to l 
członków grupy oraz członków 
rządu z prera- Swltąlskim na czele.

BERLIN, 1. 5. (w ł.) »TranbIar- 
ter Zeitung« podaje dziś w depeszy 

..wrażenia, Jakie w yw oła ły w War­
szawie zajścia w Opolu.

Gazeta, podnosząc brutalność za­
chowania się niemców w Opolu, 
podkreśla, że przykrą rzeczą jest 
fakt, gdy naród musi się wstydzić 
za swoich synów.

O  przebiegu wypadków »F. Z.« 
pisze, że zajścia w Opolu obrażają 
najelementarniejsze zasady kultury I 
uznanie w świecie cywilizowanym 
prawa gościnności.

Dziennik jest zdania, że aczkol­
wiek w Warszawie i Katowicach 
nurtują żądania odwetu, to jednak, 
dojdzie do uspokojenia i stosunki 
kulturalne obu państw nie zostaną 
zerwane.

Pod koniec »Fr. Z« wyraża prze­
konanie, że policja opolska nie sta 
nęła na wysokości swego zadania 
i że na tych stanowiskach powinni 
znaleźć się ludzie, którzy potrafiliby 
zapobiec zajściom o nieobliczalnych 
skutkach.

Polacy z Opola wysiali depeszę 
do ligi nar.

W ARSZAW A, 1. 5. (w ł.) Związek 
polaków w  Opolu w ysła ł do rady 
lig i narodów depeszę, przedstawia­
jącą przebieg ostatnich zajść w O- 
polu. Depesza podkreśla, że wśród 
manifestantów znajdowało się także

k ilku  żołnierzy Reichswehry. Zwią* 
zek polaków w Opolu zwraca się 
do lig i narodów z prośbą o ukara­
nie sprawców, oraz zagwarantowa­
nie bezpieczeństwa.

Pos.. Knoll zalnterpeluje w Berlinie w sprawie opolskie].
W ARSZAW A, 1.6. (wł.) W dniu rokowań handlowych, oraz protest 

dzisiejszym wyjechał do Berlina pos. przeciwko zajściom w Opolu.
Knoll, który zawozi nowe propozycje

Szalapin przybywa do Warszawy.
5 0  tys. zł. za jeden występ?

W ARSZAW A, 1.5. (w ł.) Dnia 28 iapin. Podobno ma on otrzymać za 
maja przybędzie do Warszawy świa jeden występ 50 l . s. zł Jak na na- 
towęj sławy śpiewak rosyjski Sza- sze stosunki to w cale pokaźna suma,
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Polsko-niemiecki® 
rokowania handlowe.
W A R S Z A W A , 1. 5. (w ł). Dziś 

odbyło się w prezydjum rady m i­
nistrów posiedzenie polskiej dele­
gacji do r o k o w a l i  handlowych 
z Niemcami, w sprawie nowych 
propozycyj, wysuniętych przez de­
legację niemiecką. Popołudniu od­
było się wspólne posiedzenie obu 
deiegacyj. -

I dyplomaci świętują
1 maja.

W ARSZAW A, 1. 5. (wł). W dniu 
dzisiejszym konsulat i urzędy so­
wieckie w Warszawie były zamknię­
te. Również świętowały urzędy ło ­
tewskie, ze względu na przypadają­
cą rocznicę zwołania konstytuanty 
łotewskiej.

Pyrohusome zwycięstwo

Skutki pierwszej burzy  
wiosennej.

k W A R S Z A W A , 1.5. Nocy ubiegłej 
około godz. 11-ej nad Sokołowem 
Podlaskim 1 okolicą przeciągnęła 
pierwsza w tym roku nawałnica o 
charakterze letnich burz.

Kiedy już ulewa ustała, jeden z 
Ostatnich piorunów uderzył w zabu­
dowania gospodarskie Bartłomieja 
Mosieja we wsi Lebiedzie, w yw ołu­
jąc pożar.

Walka ze strasznym żywiołem, 
podsycanym przez wiatr, była próżna. 
W krótkim  czasie ogień ogarnął 80 
obejść włościańskich i straw ił je 
żu pełnie. _____

Samobójstwo sokwestratora
w Zamościu 

po defraudacji pieniędzy skarbowych.
ZAM O SC, 1. 5. W urzędzie 

skarbowym ujawniono defraudację 
'5000 zł., której dopuścił się sezo­
nowy sekwestrator Stefan Kiszczo - 
oik.

W toku badania przez naczel­
nika urzędu i policję, Kiszczonik 
wydobył z kieszeni rewolwer i wy 
strzałem w usta pozbawił się życia.

Z  treści znalezionych przy nim 
notatek wynika, że defraudacji do 
puśc ił się celem opłacenia kosztów 
kuracji choroby płuc.

Ciągnienie dolarówki.
WARSZAWA, 1 maja.
8000 doi. na nr. 81975.
5000 doi. na nr. 779700.
1000 do!, nr. 146586 170945 516288 

688209 858027.
500 doi. nr. 69972 194057 258168 

259627 501084 614519 795089 795015 
600156 807411.

100 doi. nr. 465260 416554 550952 
406908 882558 104567 695410 245405 
875262 575677 545195 645089 509258 
554444 999655 575995 821479 177504 
255469 151250 805556 620556 719144 
80566 727607 867795 756506 119985 
945902 721827 577019 270986107495 
119559 25445 521919 867747 155747 
470514 872611.

Następne ciągnienie ‘dolarówki 
odbędzie się .1 lipca 1929 r.

N a s io n a  m r o .j  pastewne i gw a­
rancją dobroci k ie łkow an ia .
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Zwycięstwo zorganizowa­
nego i uzbrojonego w laski i 
kastety krzyżactwa nad bez- 
bronnemi artystkami i artysta­
mi polskimi w Opolu wywoła­
ło  jeden okrzyk groźnego p ro ­
testu w całej Polsce. A  echo 
tego protestu przebiegnie świat 
cały i przypomni mu zaciera­
jące się już w słabej pamięci 
ludów zbrodnie niemieckie, po­
pełniane z całą świadomością 
w czasie ostatniej wojny.

Łatwy tryumf bezczelnej 
hakaty nie lrw ał długo: dziś 
już plują sobie w brodę i drżą 
na myśl, jak niesłychanie ni­
sko spadnie ich barbarzyńska 
„kultura" w oczach cywilizo­
wanego świata po ich boha- 
lerskiem wystąpieniu w Opolu.

Boć przecie jest rzeczą oczy­
wistą, że nas polaków z dzi­
czą niemiecką równać nawet 
nie można. Zważmy tylko: 
tealr niemiecki na G. Śląsku 
grywa często, otrzymuje dar­
mo sale, zwalniany jest od po­
datku, a nadomiar dostaje od 
władz polskich su sydja. Ża­
den polak palca na to nie 
skrzywił. A  gdy teatr polski 
jedzie na część Śląska, pozo­
stałą jeszcze po st.'onie nie­
mieckiej, nieracy urządzają nie­
słychany pogrom trupy, a w 
pogromie iym bierze udział 
czynny cała ludność wraz z 
policją, która nie ly lko nie bro­
ni napadniętych, ale naigrawa 
się z tych, co się do policji o 
pomoc zwracają.

Liga narodów o tern wszy- 
stkiem już wie. Bez względu 
na to, jak się ona zachowa, 
nasze władze zastosują, bo 
pod naciskiem opinji publicz­
nej zastosować muszą środki 
odwetowe: teatr niemiecki nie- 
tylko nie otrzyma subsydjów, 
ale i grać w Polsce nie będzie.

O fia ry  m a s a k ry  
n ie m ie c k ie j

długo będą się kurów ać.
Dyrekcja polskiego teatru 

w Katowicach otrzymała z k li­
niki krakowskiej od dr. Glalze- 
la urzędowe zawiadonienie, że 
członek chóru opery katowic­
kiej Hohermann, który odniósł 
złamanie kości ramieniowej w 
Opolu, musi pozostać w lecze­
niu przez 2 i pół mięsięcy, a 
członek baletu Miszczyk, któ­
ry wskutek uderzenia w plecy 
odniósł uszkodzenia nerek, 
przez 2 tygodnie.

Zdekompletowany zespół opery 
i baletu katowickiego
Szereg artystek i artystów 

zespołu operowego i bs^tu 
katowickiego, którzy zostali w 
ubiegłą niedzielę niemiłosiernie 
pobici przez bandytów niemiec­
kich w Opolu — udali się do 
lekarzy i uzyskali świadectwa, 
stwierdzające uszkodzenia cie­
lesne.

Część dotkliwiej pobitych 
artystów uzyskała nadto urlop 
zdrowotny, wskutek czego ze­
spół opery katowickiej zostął

częściowo zdekompletowany, a 
tern samem przedstawienia o- 
perowe na pewien czas odwo­
łane.

W uzupełnieniu podanej we 
wczorajszym numerze wiado­
mości o krwawej masakrze w 
Opolu dowiadujemy się, że m. i. 
dotkliwie został pobity obywa­
tel Opola, polak p. Weber.

Żywiołowe manifestacje
na Śląsku.

KATOW ICE, 1. 5 (w ł.) Na ca­
łym  Śląsku odbywały się wczoraj 
ontyniemieckie manifestacje. Tłumy 
polaków zebrały się przed konsula­
tem ! innemi urzędami niemieckiemi, 
nawołując do bojkolu wszystkiego 
co niemieckie.

Do ekscesów nigdzie nie doszło.

Ku obronie polskiego Bałtyku.
W czasie, kiedy p. Schach- reda­

guje niemorjał, ujawniający, jak bar­
dzo trafnie zauważa pan minister 
Zaleski, »!endencje przetargu na jis ­
totniejszych praw narodów "za cenę 
finansowych koncesyi«, w tym sa­
mym czasie Polska dokonywa czy­
nu, ujawniającego je; niezłomną w o- 
ę bronienia owych właśnie praw. 
Na memoriał taktycznego dziś dyk­
tatora Niemiec, usiłującego wznowić 
dyskusję nad nieistniejącym iuż dziś 
dla Europy zagadnieniem »koryfa- 
rza« (?!) gdańskiego, odpowiada 
pierwszy marszałek Polski i m in i­
ster spraw wojskowych — spuszczę 
mem na morze jednego konfrtorpe- 
dowca i dwóch łodzi podwodnycli 
w trzech pierwszorzędnych stocz­
niach naszej sojuszniczki', Francii.

Najzupełniej przypadkowy zbieg 
okoliczności? .. Ależ oczywiście, i 
dlatego jest taka odpowiedź—w tych 
niezwykłych warunkach udzielona — 
o wiele wymowniejsza!! Zwłaszcza, 
iż przecież nie jest dla nikogo ta­
jemnicą, że trzy okręty stanowią ty l­
ko część naszej przyszłej flo ty w o ­
jennej, w Gsen bowiem zwiedzaliś­
m y kontrforpedowiec »Wlcher«, biiź 
niaczo podobny do »Burzy«, którą 
tego dnia chrzciła pani ambasado 
rowa Chłapowska, a znajdującą się 
już prawie na ukończeniu, i ogląda­
liśm y w warsztatach stoczni » Żbika*.

łódź podwodną typu »Rysia« i 
»Wilka«. będących solenizantami u 
roczystości w Nantes i Havre. Nale­
ży zaś spodziewać się, że rozbudo­
wa marynarki postępować będzie w 
dalszym ciągu...

1 niechaj nie wypisuje komuni­
styczna »Humanifć« świadomych 
kłamstw o wojowniczych zamiaraeh 
Polski, zbrojącej się ceiem zaatako­
wania Sowieckiej Rosji od strony 
morza! Bredn e takie są obliczone 
na czytelników, nie mających ele­
mentarnego nawet wyobrażenia o 
wojennych okrętach, gdyż wiadomo 
każdemu człowiekowi, posiadające­
mu jakie takie pojęcie o marynarce, 
że konh torpedowce i łodzie pod 
wodne służą ku obronie, a nie ku 
napaści. I służyć będą ku obronie 
tego naszego wybrzeża-bałtyckiego.

Paryż, w kwietniu 1929 r.

którego odebranie jest, jak tego raz 
jeszcze dow iódł memoriał p. Schaeht 
a, jednym z głównych celów imper­
ialistycznej polityk i niemieckiej!..

Słusznie też uczynił p. radca Ne­
uman — przemawiający na bankie­
cie w Nantes imieniem nieobecnego 
ambasadora Chłapowskiego, pod­
kreślając z takim naciskiem szczery 
pacyfizm polski, która widzi w so­
juszu z Francją najlepszą gwarancję 
trwałości pokoju powszechnego, po­
koju opartego wszakże na poszano­
waniu istniejących traktatów między 
narodowych, a więc i na poszano­
waniu status quo bałtyckiego!... L icz 
nc toasty, wygłoszone przez prefektów 
admirałów, deputatowych, etc. świad 
czyły niedwuznacznie, że sfery fran­
cuskie doskonale rozumieją donio­
słość tych naszych praw przez nas 
bronionych.

Francja dzisiejsza nietylko piało* 
n cznie sympatyzuje z nami, lecz i 
przyczynia się do utrwalenia naszej 
potęgi mocarstwowej. Podziwialis- 
my wspaniałe wyniki tei ścistej 
współpracy, przyglądając się spu* 
szczaniu naszych statków na morze 
w Havre, w Caen i w Nanres! Wy­
delegowana przez p. komandora 
Sw irskiego specjalna misja morska 
— z p. komandorem inżynierem Czer 
nickim na czele — już od kilku laf 
prowadzi niestrudzoną działalność, 
pilnie czuwając nad budową naszych 
okrętów wojennych, powierzoną naj­
lepszym stoczniom francuskim I nie­
tylko my, laicy, patrzyliśmy z sza­
cunkiem na ich. dzieło, na stalowe 
kadłuby konirtorpedowców i  łodzi 
podwodnych z wzorową precyzją 
zsuwaiącycii się do morza... G łoś­
no wyrażali swoje uznania oficero­
wie marynarki amerykańskiej, grec­
kiej, jugosłowiańskie;, rumuńskiej, 
w łoskiej i francuskiej którzy licznie 
staw ili się na uroczystości — wie­
dzieli oni bowiem, jak poważną część 
zasług w dokonaniu taj olbrzymiej 
pracy twórczej przypada na polską 
misję morska, umiejętnie przystoso­
wującą wszystkie nowoczesne ulep­
szenia i wynalazki techniczne. Polski 
Bałtyk będz e dobrze Dronionv!

Z  Kf.

Przedsiębiorstwo Budowlane H
JERZY- SASKI Ś EDWARD TY6AN 'KIELCE

UL. DUŻA—HOTEL EUROPEJSKI
WYKONYWA;! p ro je k ty , kosztorysy, ob liczenia sta- 

tyczne ko n s trn kcy j te l-be touow ye li

PRZYJMUJE; 
Przedsiębiorstw o w szelk ie 

— — rob o ty  budowlane. —  — W

Kino-Teatr

„Uciecha”
Dąbrowa Odm., 

i-go Maja nr. 14.

Ś ro d a  1, c z w a rte k  2 , p ią te k  3 
i s o b o ta  4 m a ja  1929 ro k uTylko 4 dni 112
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1 ma] w Zagłębiu,
3tr, 3

Dzień święta robotniczego minął 
w całym Zagłębiu poza małemi eks­
cesami zupełnie spokojnie. Kopal­
nie były nieczynne, natomiast cały 
szereg fabryk pracowało zupełnie 
normalnie.

We wszystkich miastach Zagłę­
bia odbywały się pochody z orkie­
strami, zawody sportowe oraz aka- 
demje, a na ulicach sprzedawano 
znaczek na cele oświatowe T. U. R. 
Silne oddziały policji patrolowały 
do późna w nocy ulice miast, ba­
cząc, by spokój publiczny nie był 
nigdzie zakłócony.

W Sosnowcu.
Już od godziny 9 rano różne or­

ganizacje robotnicze ze sztandarami 
i orkiestrami dążyły na miejsce 
zbiórki, na boisko w Pogoni. Po 
wygłoszeniu przemówień uformował 
się pochód, który przeszedł ulicami: 
Marjacką, 5 maja i Piłsudskiego 
do teatru miejskiego gdzie zostały 
przez pp: Angiera i Dobrowolskiego 
wygłoszone okolicznościowe prze­
mówienia.

W tym czasie P P. S lewica 
zebrała się w skromnej stosunkowo 
grupie na hałdach towarzystwa so­
snowieckiego., gdzie po przemówie­
niach kilku mówców zebrani udali 
się do lokali swych organizacyj.

W godzinach popołudniowych na 
boiskach odbyły się zawody spor­
towe, a wieczorem w sali teatru od­
była się uroczysta akademja.

W Będzinie.
Dzień 1 maja w Będzinie, pod 

wzgledem manifestacyjnym, w sto­
sunku do ubiegłego roku wypadł 
nieszczególnie.

Komuniści rozwinęli pochód obok 
magistratu, kierując się w stronę 
Dąbrowy, lecz na skutek wygłasza­
nych antypaństwowych okrzyków, 
poiicja była zmuszona pochód roz­
wiązać, konfiskując jednocześnie 
sztandar. W pochodzie tym brało 
udział około 200 osób narodowości 
polskiej i żydowskiej.

Pochód P. P. S. zawiązał się na 
ulicy Kościuszki i przeszedł spo­
kojnie ulicami miasta w stronę Dą­
browy, gdzie nastąpiło połączenie 
się z tamtejszymi manifestantami.

Miejscowe fabryki i inne zakłady 
pracowały częściowo, przypuszczal­
nie w 60 procentach.

skach przyłączyło s:e około 240 
ludzi. Na czele pochodu szła or­
kiestra, niesiono 2 sztandary i 5 
transparenty.

Osobny pochód utworzyła PPS. 
lewica, który po obejściu kilkunastu 
ulic udał się na Rynek gdzie przy 
udziale około 230 ludzi odbył się 
wiec. Na wiecu przemawiali: Win 
centy Wikiera, Krótka 4 i Włady­
sław Wroński, z Dąbrowy. Przebieg 
Dochodów i wiecu spokojny.

Do pracy zgłosiło się w dniu 
1 maja: na kop. »Saturn« na 500 — 
200, do wapienników »Brynica« na 
120 30, do fabryki ceramiczno-
śanitarnej »Józefów« wszyscy.

w Dąbrowie.
Święto 1 maja w Dąbrowie, w 

porównaniu do innych lat, wypadło 
bardzo spokojnie.

Od godz. 9 rano poczęły się 
schod/ić przed dom ludowy (5 ma­
ja) pochody z różnic dzielnic m ia­
sta, jak również z Gołonoga I Za 
górza, gdzie odbył się wiec z ca­
łym szeregiem przemówień. Pod 
czas wiecu przed budynkiem na u - . 
licy nastąpiło małe starcie między 
członkami PPS. i PPS. lewicy. Star 
cie zlikwidowała natychmiast po­
licja.

Po wiecu uformowany pochód 
przeciągnął ulicami: 3 maja, Okrzei 
i na ul. Sobieskiego nastąpiło czę­
ściowe rozwiązanie pochodu, z któ 
rego część udała się do swych 
miejscowości, natomiast reszta ru 
szyła w stronę Będzina, gdzie na­
stąpiło spotkanie z pochodami bę­
dzińskiemu

w Ząbkowicach.
Święto t maja w Ząbkowicach 

przeszło dość spokojnie. Przed 
kościołem nastąpiło s p o t k a n i e  
dwuch pochodów PPS. lewicy I pra 
wicy. Podczas spotkania nastą­
piło obopólna wymiana ostrych 
zdań, lecz dzięki policji do żad­
nych starć nie doszło.

W Zawierciu.

szkodliwy dla społecznej i zasłużo­
nej na terenie Zawiercia instytucji, 
jest ze wszechmiar godny napiętno­
wania, tembardziei, że aulorem jego 
jest prawdopodobnie kryjący się pod 
pseudonimem «Edward Kilof* p. 
E d w a r d  M o ś c i c k i ,  byiy nauczy­
ciel tegoż gimnazium, usunięty świeżo 
z powodu destrukcyjnej działalności, 
wnoszonej świadomie w harmonijną 
i ofiarną pracę dyrekcji i grona nau­
czycielskiego.

Dyrekcja gimnazjum, chcąc unik­
nąć podrywania autorytetu szkoły, 
zarówno wśród młodzieży, jak i ro­
dziców (co systematycznie p. Mo­
ścicki czynił), po porozumieniu się 
z kuratorjum krakowskiem oraz z 
radą opiekuńczą, usanęła wspomnia­
nego nauczyciela z początkiem 
kwiefnia b. r., wypłacając mu nawet 
3-miesięczne odszkodowanie.

Wiceprezes rady opiekuńczej 
t-wa „Szkoła średnia" w Zawierciu.

Z. Czerwiński.

KRONIKA.
KALENDARZYK.

M A I

Czwartek

Dziś: Zygmunta 
Jutro Konst. 5 Maja 
Wschód słońca 4.06 
Zachód „ 18.69

A A foAteO/hES/E.

W Orodźcu
manifestowały organizacje zawo­
dowe i sportowe tworząc duży po­
chód, który z ulicy Kijowskiej prze­
szedł na plac sportowy, gdzie od­
było się szereg przemówień,

W  pochodzie tym wzięły również 
udział delegacje ze sztandarami z 
Wojkowic Komornych i Kościelnych,

W Czeladzi.
W dniu 1 maja o godz. 9 rano 

z parku miejskiego wyruszył do 
Sosnowca pochód P. P. S. w ilości 
około 150 ludzi do których na Pia-

Pierwszy maj w Zawierciu minął 
spokojnie, a manifestacja robotnicza 
PPS miała przebieg poważny.

O godz. 6 m. 30 rano przed 
związkiem klasowym orkiestra wy­
konała pobudkę, o godz. zaś 9 m. 
45 przyjechał z Poręby pochód ko- 
lejką, w ilości 150 osób, po który 
wyszła na spotkanie milicja PPS.

Po połączeniu się z pochodem 
zawierckim manifestanci udali się 
przed dom budowy, gdzie zostały 
wygłoszone przemówienia, poczem 
pochód przeszedł głównemi ulicami 
miasta przy dźwiękach orkiestr.

Po przemówieniu przed związ­
kiem klasowym pochód się rozwią­
zał. O godz. 6 popołudniu odbyła 
się w domu ludowym akademja za 
zaproszeniami.

Wśród gości przybyłych na u* 
roczystości wczorajsze do Zawiercia 
zauważyliśmy b. posła Cupiała l 
wiceprezydenta m. Sosnowca, p. Jarżę.

Maj w tradycji polskiej.
Maj jest miesiącem wiosny, mło- 

, dości I pieśni. Na maj przypadały 
niegdyś najpiękniejsze uroczystości 
słowiańskie, obchodzone ku czci 
rozbudzonej wiosny.

W  czasach pogańskich, początek 
wiosny obchodzono uroczyście różne 
mi zabawami, których szczątki w po­
staci gier popularnych przetrwały aż 
do naszych czasów. Dość wspom­
nieć zabawę towarzyską w »zie!one«.

Dawniej w dniu 1 maja wieczo­
rem gromadziły się we dworze 
dziewczęta i chłopcy, ustrojeni zie­
lenią. Winszowano dziedzicowi •no­
wego maja«, za co częstowano ich 
miodem I piwem.

W maju urządzano dawniej t.zw. 
•majową kurację*, polegającą m .l 
na użyciu pewnych leków I puszcza 
niu krwi przez felczerów.

Maj uważany był zawsze za naj­
niebezpieczniejszy miesiąc dla za­
wierania małżeństw.

•Slub majowy — grób gotowy* 
— mówi znane przysłowie. Dlacze­
go? — Trudno odgadnąć...

Roboty wiosenne kończą stę 
zwykle 3 maja. Po dniu znalezienia 
św. Krzyża poczynano owce strzyc. 
dlatego mówiono:

•Na święty Krzyż 
Owce strzyż«

Z majem wiążą się jeszcze Inne 
przysłowia i obyczaje ludowe, trud­
no jednak wymienić je wszystkie w 
w ramach skromnego felietonu.

Zaznaczyć trzeba tylko jeszcze* 
że maj poświęcony jest szczególniej 
szej czci N. Marjl Panny, która to 
cześć zresztą w historji narodu pol­
skiego specjalną odgrywa rolę.

RADJO.
W A R S Z A W A .  

Czwartek 2 — maja.
11,86 Syg*.^ czasu s obsematorjuns 

astronomicznego, hejnał z wieży mariackiej! 
w Krakowie, oraz kom. lofn.-meteoroio-
gićzny.

12.10 Odczyt dla młodzieży szkolnej
pt. *MaJ w ogrodzie*. 1

19,40 Koncert dla młodzieży szkolne?
s filharmonii warszawskie).

14,50 Komunikaiyi meteor., gosp.
15.10 Odczyt dla maturzystów pt, .Przy­

czyny i skutki wolny światowej*.
15.55 Odczyt dla maturzystów pt. ,He<> 

ryk Sienkiewicz*.
16,00 Komunikat LOPP.
16,18 Program dla dzieci I młodzie** 

*  Krakowa.
17,— .Wśród książek*.
17,25 Pogadanka dla kobiet pt .O  nie­

doli kobiet polskich na uchodżtwie*.
17.55 Koncert kameralny.
1850 Rozmaitości.
19.10 Odczyt rolniczy pt. .Pielęgnowa­

nie sadu ze specfalnem uwzględnieniem 
szkodników*.

19,58 Nadprogram, komunikaty.
19.56 Sygnał czasu z warszawskiego 

Obserwatorium astronomicznego.
20,16 Transmisja z teatru .Reduta* w 

Wilnie. „Przepióreczka* — Stefana Żerom­
skiego.

20,50 Koncert wieczorny w wykonaniu 
Orkiestry policji państwowe).

21.15 Słuchowisko z Krakowa.
22,— Kom.: lotn.-meleor., polic., kom. 

PAT., sportowy, nadpr„ oraz odczyt.
28,— Transmisja muzyki tanecznej m 

dancingu .Oaza*.

K A T O W I C E .
11.56 Sygnał czasu z obserwatorium 

astronomicznego w Warszawie, hejnał t  
wieży mariackiej w Krakowie, oraz kou* 
lotn.-meteorologiczny z Warszawy.

12.15 Odczyt dla młodzieży szkolnej 
pt .Maj w ogrodzie*.

12.40 Koncert dla młodzieży szkolnej 
z filharmonii warszawskie).

15.45 Komunikaty polskich związków 
zrzeszeń gospodarczych wej. śląskiego.

16,— Koncert płyt gramofonowych.
16.18 Program dla dzieci z Krakowa.
16.45 Dalszy ciąg muzyki płyt gramo­

fonowych.
17,— Wyktad historii Polski.
17,25 Skrzynka pocztowa.
17.55 Koncert kameralny z Warszawy.}
18,50 Rozmaitości, poczem zapowiedź’

programu na dzień następny.
19,10 Odczyt z cyklu: .Wiosna nar* 

elarska*.
19.55 Lekcja praktyczna używania lela-f 

graficznych znaków Morsea. 1
19.56 Sygnał czasu z obserwatorium 

astronomicznego w Warszawie.
20.15 Transmisja z teatru .Reduta* w, 

Wilnie. .Przepióreczka* — Stefana Zerom-’ 
skiego.

22,00 Transmisja komunikatu lotnięzo- 
meteorologicznego i PAT. z Warszawy.

25,— Transmisja muzyki lekkiej z ka­
wiarni .Astorja*.

Głosy czytelników.
Do

Redakcji «Expresu Zagłębia*.
W odpowiedzi na artykuł p. Ed­

warda «Kilofa» zamieszczony w nr. 
112 «Expresu Zagłębia*, proszę Sz. 
Redakcję o umieszczenie następują­
cego oświadczenia:

»Gimnazmm męskie t wa «Szkoła 
średnia* w Zawierciu, jako instytu- 
ćja oświatowa i publiczna, z prawa* 
mi szkół państwowych, pozosfaje 
pod kontrolą i opieką kuratorium 
okręgu szk. krakowskiego, które też 
wyłącznie 1 stale fachowy nadzór 
przez swego wizytatora sprawuje, 
lako gimnazium społeczne, pozo­

staje ono jeszcze pod opieką rady 
opiekuńczej, złożonej z piętnastu 
znanyeh obywateli miasta Zawiercia. 
Dyrektorem gimnazjum jest już od 
7-miu lat, powołany przez radę, oraz 
zatwierdzony przez kuratorjum, p. 
Jan Nowiński, człowiek światły 1 
nieskazitelnego charakteru, który z 
wielkiein zaparciem się poświęca
swą pracę dla dobra młodzieży !
kraju.

To też artykuł p. Edwarda «Kt-
lota» jest niepowołaną i bardzo zło* 
śliwą krytyką, a raczej napaścią i to 
zarówno na osobę dyrektora, jako 
też na szkołę. Artykuł ten, wręcz

FELIETONIK.

Współpraca szkoły 
z rodzicami.

Żyjemy w dobie, w której współ­
praca domu ze szkołą jest podsta­
wowym czynnikiem wychowania mło­
dego pokolenia. Zalecają ją ludzie 
•z góry«, pedagodzy, Jak również 
każdy wzorowo myślący człowiek.

Kto Jednak sądzi, te to hasło 
nie znaduje oddźwięku w społeczeń­
stwie i że nie nabiera cech swoisto­
ści, niech zwróci uwagę na fakt na­
stępujący:

W jednej ze szkół będzińskich, 
nauczycielka pisze do matki swego 
ucznia list następującej treści: 

»Morycek jest brudny, Morycka 
Cżuć, Morycka trzeba umyć*.

Na to matko odpisuje:
•Morycek nie jest fiłojek, Mo­

rycka nie irzeba wąchać, Morycka 
trzeba uczyć«,

?!?

Co wyświetlają klina:
Kino mWawel-  »Macisle Impe­

rator*.
Kino „Uciecha** »Ponod śnieg*

Teatr w Katowicach
Piątek dnia 3 maja. Uroczysta 

Akademja w dniu święta narodo­
wego 3-go Maja o godzinie 7.30 
Wieczór. ________

Z Sosnowca.
(s) Potaniało. Komisja staty­

styczna przy inspektoracie pracy u* 
staliła, że koszty utrzymania w kwiet­
niu w porównaniu do ostatniego 
miesiąca sprawozdawczego uległy 
zniżce o 2,32 proc.

(s) Z  zarządu funduszu bez­
robocia. W dniu 7 b. m. o godz; 
16 ei odbędzie się w lokalu zarządu 
(ul. Zakręt 7 teł. 12-36) nadzwyczaj­
ne posiedzenie zarządu poświęcone 
sprawom dalszej współpracy fundu­
szu bezrobocia z wydziałami po- 
wiatowemi: w Będzinie, Zawierciu 
i Olkuszu, w szczególności rozpa-
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trzeniu warunków wysuniętych przez 
wydziały powiatowe na konferencji 
odbytej w dniu 27 ub. m. przez 
specjalną komisję zarządu z prze­
wodniczącymi wydziałów powla- 
łowych.

W posiedzeniu tern wezmą udział 
delegaci: pana wojewody w Kielcach, 
oraz zarządu głównego F.B. w War­
szawie.

(s) T o w a rzy stw o  popierania  
szk oln ictw a z a w o d o w e g o . Za­
rząd towarzystwa otrzymał zawia­
domienie o przyznaniu zapomogi 
na cele prowadzenia kursów zaw o­
dowych w w ysokości 10.000 zł. przez 
ministerjum oświecenia bubllcznego 
i wyznań religijnych.

(s) P o lsk ie  to w a rzy stw o  p rzy ­
rodników  lm. K opernika. W nie­
dzielę 5 maja b. r. sekcja wycieczek 
przyrodniczych towarzystwa urzą­
dza wycieczkę do Maczek. Cel wy­
cieczki: a) Torfowiska w Maczkach, 
b) życie pierwiośnia. Wyjazd koleją 
o godz. 11.14, powrót o godz. 20 20. 
Cena biletu kolejowego w jedną 
stronę 2 zł. 10 gr. Zbiórka na dwor­
cu koiejowym w Sosnowcu.

Jest rzeczą pożądaną, by człon­
kowie wzięli z sobą klucze do o- 
znaczania roślin: »Rośliny polskie* 
prof. Szafera, lub klucz prof. Rosta­
fińskiego.

Sekcja dysponuje pewnym tuą- 
duszem 1 bibljoteką w tym zakresie.

Dodać należy, że od kilku lat z 
propozycją urządzania podobnych 
wycieczek występują miejscowi wi- 
zytatorowie szkół średnich i po­
wszechnych.

Mamy nadzieję, że wszyscy mi­
łośnicy przyrody wezmą w wyciecz­
ce liczny udział.

Wycieczkę prowadzą pp. riynl- 
cki i Wyspiański.

W wycieczce mogą wziąć udział 
nielyiko członkowie, ale i ich rodzi­
ny, oraz wszyscy miłośnicy przy­
rody.

(s) Z b iórka leg io n istó w  w d. 
6 maja wyznaczona została na g. 
9 w lokalu Lutni, Warszawska 22, o  
czem zawiadamia zarząd związku.

(s) B ieg  ok rężn y . »W związku 
z urządzanym obiegiem okrężnym* 
przez komendę obwodu związku 
Strzeleckiego w Sosnow cu w dniu 
5 maja, wyjaśnia s ię  zainteresowa­
nym, że: .

1) rozbiera!ni3 m ieśc ić  s ię  będzie  
przy małym kościółku kolejowym 
czynna od godz. 12.30.

21 zawodnicy, którzy nie przed­
łożyli świadectwa lekarskiego — bę­
dą poddani badaniu przez lekarza,

„Niefortunny” delegat z Olkusza.
Morderca przedstawicielem rzemieślników.

N a z jeźd z ie  rzem ieś ln ik ó w  w  W o l­
b ro m iu  w  d n iu  28 u. m ., w y b ra n y  
z o s ta ł m iędzy  innem i, jak o  d e le g a t 
z O lk u sz a  d o  izb y  rzem ieśln icze j w 
K ie lcach  F ra n c isz e k  M o rg a , z zaw o ­
d u  zd u n , zam ieszk a ły  w  O lkuszu .

W y b o ro m  tym  rzem ieśln icy  o l­
k u scy , jak  się  d o w iad u jem y , są  głę­
b o k o  d o tk n ię c i, p . M o rg a  b o w iem  w  
ro k u  1912 d o p u śc ił s ię  m o rd e rs tw a  
n a  o so b ie  sw ej g o sp o d y n i A nny  
G w ó ź d ź  w  S o sn o w cu , k tó r ą  n a s tę p ­
n ie  p o ć w ia r to w a ł i u k ry ł w  p iw nicy . 
S ą d  o k rę g o w y  sk aza ł w ó w czas  z b ro d ­
n ia rz a  n a  12 la t  c iężk ich  ro b ó t.

P o d c z a s  t r a n s p o r to w a n ia  do  N er- 
czy ń sk a  b o lszew icy  g o  zw olnili i o b ­

d a rzy li n a w e t jak ąś  g o d n o śc ią .
P o  p ew n y m  czasie , p . M o rg a  

w ró c ił d o  O lk u sz a  i tam  p ra c u je , 
jak o  m a js te r  zd u n .

U n ik an y  p rz e z  ludzi uczciw ych , 
d o  żad n e j p ra c y  sp o łeczn e j się  nie 
an g a ż o w a ł.

N a z jeźdz ie  rzem ieśln ik ó w  w W o l­
b ro m iu  d zięk i ag itac ji, k a n d y d a tu rę  
sw ą  p rz e fo rso w a ł, lecz —  jak  sły ­
szym y —  w y b ra n i jed n o cześn ie  inni 
rzem ieśln icy  o lk u scy , zgłosili re z y g ­
n ację , n ie ch cąc  z o so b n ik iem  ty m  
w sp ó ln ie  p raco w ać .

S to w a rz y sz e n ie  rzem ieśln icze  w  
O lk u sz u  m a ró w n ie ż  za io zy ć  p ro te s t  
p rz e c iw k o  w y b o rz e  p. M orgi.

Kino

„Wawel"
w Sielcu 

o b o k  k o śc io ła

Od 29  kw ietnia T ylko pare dni

Maciste Imperator
(niezwyciężony)

N adprogram  K O M E D I A  N adprogram

N a stę p n y  p ro g ra m  „CU I0 VAB1S" H e n ry k a  b .e n k ie w ic z a

który będzie urzędował w obieralni 
od godz. 13.

3) start odDędzie się z przed biu­
ra towarzystwa sosnow. o godz.14.50

4) W szyscy zawodnicy winni sta­
wić się w ubieralni o godz. 14 w 
celu pobrania numerów i opłacenia 
30 groszy wpisowego*.

Z Będzina.
(b) U tw orzen ie  kom itetu w

G rod źcu . W u.wegłym tygodniu w 
Grodźcu utworzył się komitet zbiór­
ki funduszu dyspozycyjnego mar­
szałka Piłsudskiego, w skład które­
go weszli: A. Czarnecki, Ł Bressel 
J, Gajewski, W. Skrzydłowski, J. 
Zygmunt, S. Fresunkiewicz, F. Fic- 
kowski, E. Bednarek, A. Myzioch, 
W. Noszczyk, S. Nowa-; i J. Stel­
mach.

Referat na temat zmiany konsty­
tucji wygłosił p. A. Czarnecki.

(b) S tra ż  o g n io w a  w O kra- 
d zio n o w ie . W  ubiegłą niedzielę w 
Okradzionowie odbyło się pod prze­
wodnictwem sołtysa Zięby zebranie, 
na którem uchwalono zorgan'zow8ć 
straż ogniową.

Wybrano więc zarząd straży, do

którego weszli: J. Frey prezes, 
K. Zięba —wiceprezes, W. Rusek — 
skarbnik i j. Morus — gospodarz; 
do komisji rewizyjnej: T. Cebula, St. 
Lekki i na zastępcę: J. Trela.

Przed przystąpieniem do wybo­
rów instruktor pożarnictwa J. Pleba- 
nek w ygłosił referat o zadaniach 
straży wiejskiej i o jej organizo­
waniu.

(b) O szu st w ek slow y. Rubin 
Gccel Erynfryd, Krótka 3, został 
przez policję aresztowany za pu 
szczenię w o b i e g  iałszowanych 
weksli.

Oszustwo polegało na tern, że 
Erynfryd stemplował weksle skra­
dzione pieczątka spółdzielni spożyw­
ców w Zagórzu, podpisując jedno­
cześnie nazwiskami Antczaka i by­
łych członków zarządu tej sp ó ł­
dzielni. _ _ _ _ _ _

Z Czeladzi.

Z za kulis oliscn^Gli rządców  
m, Czeladzi,

Przed wyborami do rady miej­
skiej obecni rządcy miasta z pod 
znaku »siódemki« wyrzekali sic po-

rvr U ?

Iityki jak żaba błote, zapewniając  
w yborców , że  są  wielkimi przeciwni­
kami polityki w sam orządzie  (zupeł­
n ie  słusznie; przyp. redakcji). W obec  
so lennych  zapewnień zdaw ać by się  
mogło, że z chwilą objęcia przez 
nich rządów w m ieście, w szelk ie  ich 
poczynania  będą w olne od zabar­
wień politycznych i będą p od ejm o­
w an e z  punktu widzenia dobra mia­
sta. Jednak d o ty ch cza so w e  krótkie  
rządy m ów ią  co  innego: panow ie  ci 
sam orząd  obrali sob ie  za narzędzie  
zwalczania  przeciwników politycz­
nych. O d chwili objęcia rządów roz­
poczęli zaciętą  kampanię przec iw ko  
bezpartyjnemu blokowi, przedstaw ia­
jąc stan finansow y miasta w  czar­
nych kolorach. Uważając, że już roz­
prawili s ię  z b. przywódcą b e 'p ar­
tyjnego bloku Da m iejscowym  tere­
nie dr. Marczyńskim, przystąpi i do  
usuwania urzędników m a g is f  atu, 
których posądzają, że  są  sympawKe-  
mi bloku Na zebraniu zarządu w  
dniu 20 kwietnia br. p o s ta n o w io n o  
zredukow ać inżyniera, techników ?

• kierownika wydziału skarbow ego..  
P osu n ięca  sw e  zarząd s  ara s ię  
upozorow ać względam i o sz c z ę d n o ­
śc iow em u  T ym czasem  redukcja pra- 

1 cow ników  wydziału technicznego  
narazi m iasto  na straty o k o ło  óO.OOO 
zł., które zo sta ły  w ydane na rozpo­
częte  prace planów miasta: pom ia­
row ego ,  regulacyjnego  i zabudow ań,  
które m o g ą  być w yk oń czon e  za ja­
k ieś  półtora roku, w o b ec  zaś  prze­
rw y nie będą przedstawiać żadne) 
wartości.

Również redukcja kierownika wy 
działu skarbowego wyraźnie wska*> 
żuje, że kierownikom polityki magi^ 
stralu chodziło tylko o wywarci^  
zemsty partyjnej, gdyż dotychcza­
sowy pracownik mag stratu p. Rzad  
kowski jest jedynym żywicielem li-, 
cznej rodziny (6 osób) i był pra 
cownikiem bez zarzutu. Jeśli już koj 
niecznie względy oszczędnościowa 
nakazywały zredukować _ jednego  ̂
pracowników wydziału skarbowegoj 
toć przecie są tam ludzie, których  
członkowie rodziny zajmutą dobrze  
piatne posady. Te i temu podubnei 
pomysły rodzą się prawdopodobnie 
w głowie p. Nobisa, ławnika, a są  
skrzętnie wykonywane przez bur 
mistrza i zarząd miasta, to też nic 
dziwnego, że prawie wszysccy m ie­
szkańcy mówią o p. N., że jesi 
złym duchem magistratu.

(c) Z zarząd u  m iasta . Nd 
zebraniu zarządu miasta w dniu 30 
kwietnia b. r. uchwalono: wsławia
do budżetu 2600 zł. do dyspozycji

Bez śladu.
(P o w ieść  k ry m in a ln a).

43. — -------

T rz e b a  je d n a k  z d a rz e n ia , iż o b ie  
z b ro d n ie  w y c h o d z ą  n a  jaw . S p ra w ­
ca  ta k o w y c h  zezn a je  w  sąd z ie , iż 
rzeczy w iśc ie  p o p e łn ił d w a  m o rd e r­
s tw a , a le  n a  w spóiicę, czyli z u d z ia ­
łem  g łó w n eg o  su k c e so ra .

— C zy o d  z b ro d n ia rz a  m ożna 
się  sp o d z ie w a ć  cz^g o  in n eg o , jak  
zb ro d n i? !

— M asz słu szność , n ie  m ożnal 
Tym  sp o so b em  d z ia ła jąc , ów  rzeczy ­
w isty  p rz e s tę p c a  w ciągnął_ za  so b ą  
n a  ław ę o sk a rż o n y c h  n a jn iew in n ie j-  
szego  człow ieka...

—  1 co  s ta ło  się  da le j?  *
— A  n ic . . zanim  zd o ła ł ów  n ie ­

w inny  d o w ieść  sw eg o  a lib i do  
czego  p rz e sz k a d za ł m u p rz e s tę p c a
z ro zp aczy  i b ó lu  o d e b ra ł so b ie  ży­
cie... z b ro d n ia rz  zaś, sk a z a n y  zo sta ł 
d o  c iężk ich  ro b ó t  n a  ca łe  życie.

—  Ja k i w n io sek  m am  w y c iąg n ąć  
z te j b u d u jące j s ię  h is to r j i?

—  Ni m niej ni w ięcej, ty lk o  tak i... 
D ziś m am y p o n ied z ia łek , b ę d ę  n a j­
sp o k o jn ie j o czek iw a ł w  W arszaw ie , 
w  h o te lu  E u ro p e jsk im , dziesięć  dni 
n a  p ań sk ie  p rzy b y c ie  z ak tem  n o - 
ta rja ln y m , m ocą k tó re g o  p rz e k a z u ­
jesz p a n  n a  m oją w y łączn ą  w łasn o ść

z p rz y p a d a ją cy c h  ci w  sp a d k u  sum  
h ip o te c z n y c h  d w ak ro ć -s to -ty s ięcy  r u ­
b li. Jeże li s ię  p a n  n ie  zg ło sisz  w  
ty m  te rm in ie , je d e n a s te g o  d n ia  s ta ję  
o so b iśc ie  p rz e d  p ro k u ra to re m  i ze­
znaję , iż ja, w sp ó ln ie  z p an em , u- 
rząd z iliśm y  d w a  m o rd e s tw a , celem  
p rz y śp ie sz e n ia  sp a d k u . Z eznan ie  zas 
s tw ie rd z a m  k o p ją  w y s ia n y c h  d o  p a ­
n a  d ep esz , s łu żący ch  do  z am ask o ­
w a n ia  p rz e s tę p s tw a . O św ia d c z ę  p rzy  
tem , iż li ty lk o  w y rz u t sum ien ia  
zm usił m n ie  d o  te g o  zezn an ia ...

N a s tą p iła  ch w ila  tra g ic z n e j ciszy...
—  Z daje  m i się , iż zo sta łem  

p rz e z  p a n a  d o b rz e  zrozum iany ; co
m yślisz rob ić ....?

—  G d y b y m  n a w e t zg o d z ił s ię  .na  
p a ń sk i w a ru n e k , g d z ież  m am  d o w ó d  
n a  to , g d z ie  pew m ość, iż  n ie  b ę d ę  
p o w tó rn ie  o k ra d z io n y ?

—  W  ch w ili o trz y m a n ia  o d  p a c a  
żąd a n y c h  d o w o d ó w , sp ien iężam  je 
n a ty c h m ia s t z m a łą  s tra tą , satn  1 
g o to w iz n ą  ja d ę  d o  K an ad y , i g d y ­
b yś mi p a n  n a w e t d ru g ie  ty le  p a ­
p lach , n ie  p o w ró c iłb y m  do  k ra ju i

—  W ięc  m am  dz iesięć  dni czasu  
n a  u re g u lo w a n ie  te g o  szan tażu , w ięc 
ro ze jść  się  w  te j chw ili. P rzy jm u ję  
d o  w iad o m o śc i ż ą d a n ie  p a ń sk ie  i 
p o s ta ra m  się  m u z a d o sy ć  uczyn ić .

—  B yłem  te g o  pew n y , iż jesteś 
p a n  cz ło w iek iem  rozum nym .

O b a j p o d n ieś li się  z ław ki.
Władysław Takota za rzu c ił na

ram ię  fuzję, k tó rą  trz y m a ł p o tą d  
o b o k  s ieb ie  i sp o jrzaw szy  w  k ie ru n ­
k u  B ud  sm o la rsk ich , rzek ł:

—  Z daje  m i się, iż n re z a b łą d z ę  
tem  w ięce j, iź s tą d  w id a ć  d o sk o n a ła  
ja sn o ść  o d  w y p a ln y ch  kopców !

P o  ty ch  sło w ach , n ie  p o d a ją c  
ręk i, an i sk ło n iw szy  się n a w e t g o s ­
p o d a rz o w i, T a k o ta  ru szy ł p rz y ś­
p ieszo n y m  k ro k iem  w  zam ie rzo n y m  
k ieru n k u .

IV.
W  g o d z in a c h  p o ra n n y c h  te g o  s a ­

m ego d n ia , w  k tó ry m  w ysła ł s ługę , 
celem  p o d p a try w a n ia  m ieszk ań có w  
W ilczych  D o łów , J a n  Z aw irsk i, to ­
czył ze so b ą  w alk ę , w  sp raw ie , k tó ­
r a  w  jeg o  p rz e k o n a n iu , w in n a  b y ła  
s ta ć  się  d lań  ź ró d łem  w ielk ieg o  m a- 
ją tku .

N am yśla ł się  d ługo , a p o p y ch a ły  
go  d o  czynu: ch c iw o ść , z a z d ro ść  i
p o m sta , n a d  tem i z a ś  k a ry g o d n e m i 
b łęd am i, g ó ro w a ła  n iec ie rp liw o ść .

—  M am -że w ięc  ca łe  życie  — 
sz e p ta ł d o  s ieb ie  —  p a trz y ć  n a  
szczęście  d ru g ic h , w y rzu co n y  p o  za  
o b rę b  sp o łeczn y ch  d a ró w , o d  d z ie ­
c iń s tw a  p rz e ś la d o w a n y , p o z b a w io ­
ny  ro d z in n e j o p iek i?  j a k  P a r ja s  
tu łam  się  bez celu... M uszę n a re sz ­
cie z ro b ić  o s ta te c z n y  ra c h u n e k  z 
te m  sp o łeczeń stw em , k tó re  n au czy ło  
m nie n ienaw iśc i i po m sty .

N ieszczęśliw y! P o w ta rz a ją c  sob ie : 
„zem sta  je s t ro z k o sz ą  b o g ó w ” b ieg ł

w  p rz e p a ść , k tó rą  w łasnem i ręk am j 
w y k o p a ł d la  siebie!

—  J a k  m am  p o s tą p ić ?
T o  p y ta n ie  za d a w a ł so b ie  p o  raa 

se tn y , c h o d z ą c  z za łam an em i rę k a m i• 
p o  p o k o ju .

—  K to  m nie yyyrwie 7. te j m atnf* 
—  m ów ił p ó łg łosem .

P o s iliw szy  s ię , n ieco  z łam ań  J 
tro sk ą , p o ło ży ł się  n a  o to m an ie , g d j  
z a p u k a ł k to ś  z lek k a  i s łu g a  h o te lo t 
w y  w su n ą ł się  d o  g a o in e tu .

—  D w ó ch  p an ó w  p ra g n ie  wi< 
d z ieć  się  z ja śn ie  p an em . .

—  Jeśli to  b a n k ie r , p ro sz ę  p o  
w ied z ieć , iż je s tem  c ie rp iący .

—  O  n ie  jacy ś n iezn a jo m i młot. 
dzi i p rzy zw o ic i p an o w ie .

—  Ha! w p ro w a d ź  ich  za tem , aU j 
za p a rę  m inu t...

W łoży ł s u rd u t  i p rzy czesa ł w iosy
W  te j chw ili w ła śn ie  zapow iet 

dzen i go śc ie  w eszli d o  g ab in e tu .
—  Z kim  m am  p rzy jem n o ść?
—  A d am  Ł aba!
—  F ilip  K ub ik i
—  P ro sz ę , s ia d a jc ie  p a n o w P  

Ja k i in te re s  sp o w a d z ił p a n ó w  d- 
m n ie?  p rzy zn am  się, iż jestem  n.efl
c ie rp iący

— W id ać  to  p o  p a ń sk im  ob .icz
—  p rz y tw ie rd z ił Ł ab a . c. d. n.



Sir, 5

dozoru szkolnego dla rozdziału po­
między szłoły na wycieczki do 
Poznania; wyasygnować 40 zł. na 
nagrody za zwycięstwa sportowe 
w dniu 3 maja; zlikwidować wy­
dział techniczny; zwolnić kierownika 
wydziału skarbowego p. Rzadkow- 
skiego. Uchwały o redukcji powzię­
to ze względów oszczędnościowych.

(c) Z aw ody  w dniu 3  m aja.
W dniu o maja o godz. 8 30 na 
boisku tow. »Safurn« rozpoczną się 
zawody sportowe w następującym 
porządku: 8.30 bieg 1500 m., siat­
kówka, sztafeta, pchnięcie kulą, po 
południu zss szczypiorniak i mecz 
w piłkę nożną.

Dziś o godz. 8 wieczorem upły­
wa termin zgłaszania zawodników.

.Zgłoszenia kierować do biura 
tow »Saturn« na ręce p. Czarnom- 
skiego. ______ ~

Z  Dąbrow y.

(d) Św ięto  3  m aja w G o ło n o ­
gu Program obchodu święta naro­
dowego w Golonogu został jut o- 
statecznie ułożony.

O godz. 10 rano uroczyste nabo­
żeństwo w kościele parafialnym. Po 
nabożeństwie uformowany pochód 
na czele z orkiestrami przejdzie uli­
cami miasta.

Po południu odbędzie się wielka 
zabawa z bogato urozmaiconym 
programem.

(d) Z a rz ą d  po lsk iego  zw iązku  
zawodowego pracowników przemy­
słowych i handlowych w Dąbrowie 
wzywa wszystkich członków do 
stawienia się w dniu 3 go maja rb.
0 g. 8 i pół rano w lokalu związku, 
ul. Sienkiewicza 10, celem wzięcia 
udziału w pochodzie ze sztandarem 
do miejscowego kościoła no nabo • 
żeństwo.

(d) Z ab a w a  w G ołonogu . Dn.
5 maja o godz. 14 el odbędz:e się 
w Gołonogu wielka zabawa majowa 
pod lasem za stacją. Moc ałrakcyj: 
zabawy sportowe, foterja fantowa
1 t. p.

(d) D okąd  pójść. K ino-teatr
*Ueiecha« do soboty włącznie b. ty­
godnia wyświetla wielkie arcydzieło 
filmowe St. Żeromskiego p. f. »Po- 
flsd śnieg*. W obrazie tym wystę­
pują nasi znani i wybitni artyści jak: 
Wysocka, Szymańska, Jaracz, Cy­
bulski j inni

Pilm ten w Warszawie, jak rów­
nież w innych miastach, wyświetla­
ny był z niebywałem powodzeniem.

(d) Ze sportu . W nadchodzącą 
niedzielę o godz. 4 po południu na 
boisku RKGS »Zagłębie« w Dąbro­
wie zostaną rozegrane zawody w pił­
kę nożną o mistrzostwo klasy A 
między zeszłorocznym wicemistrzem 
Zagłębia »Sosnowcem«, a dąbrow­
ską drużyną »Zegłębiem«.

Zapowiedź tych zawodów wzbu­
dziła wśród sportowców Zagłębia 
duże zainteresowanie, tembardziej, 
że drużyny te po sosnowieckiej 
»Victorji« uchodzą za najlepsze w 
klasie A. _ _ _ _ _ _

Z Zawiercia.

(z) O gm inę w yznan iow ą ży ­
d ow ską w M yszkow ie. Do sta­
rostwa zgłosiła się delegacja oby­
wateli żydowskich z Myszkowa, któ­
ra prosiła p. starostę o utworzenie 
samodzielnej g m i n y  wyznaniowej 
żydowskiej w Myszkowie, gdyż o- 
becna zaieżność od gminy w Żar­
kach jest dia ludności żydowskiej 
w Myszkowie niewygodna. Mimo 
płaconych przeż obywateli z Mysz­
kowa podatków na rzecz gminy w 
Żarkach, obywatele ci pozbawieni 
?ą synagogi na miejscu i łaźni ry ­
tualnej.

Jeśliby względy finansowe nie 
pozwalały na utworzenie gminy sa­
modzielnej, to społeczeństwo żydow­
skie w Myszkowie prosi o umożli­
wienie budowy w Myszkowie łaźni 

/.rytualne} i synagogi.

(z) S p rostow an ie . W związku
z wczorajszą notatką o najechaniu 
przez samochód 6 letniego syna dr. 
Gawlika w Siewierzu, dowiadujemy 
się, że dzieciak żyje i ostatnio stan 
jego zdrowia znacznie się poprawił.

Wczoraisza nasza wiadomość po­
dana o śmierci dziecka była spowo­
dowana mylną informacją.

(z) S tra jk  w T. A. Z. W T.A.Z. 
wybuchnął strajk na tle urlopów. 
Robotnicy domagają się uwzględ­
niania urlopśw od maja, dyrekcja 
zaś sezon urlopowy proponuje od 
lipca

Z Sosnowca przybył inspektor 
pracy, p. Federowfcz, który po kon­
ferencji z zarządem fabryki przyznał 
słuszność żądań robotników i za 
pewnił o swej interwencji w mini- 
sterjum w tej sprawie. W odpowie­
dzi robotnicy, zgromadzeni na placu 
w liczbie około 3000 osób osób 
wznieśli okrzyk: »Niech żyje prawo«!

Strajk trwa częściowo w dal­
szym ciągu i ma przebieg spokojny.

Z O lkusza.

Z walnego zebrania
banku kredytowego w Olkuszu.
Przed kilku dniami odbyło się 

doroczne walne zebranie spółdziel­
czego banku kredytowego, na któ 
rem odczytane zostało sprawozdanie 
rachunkowe za rok 1928. Rok spra 
wozdawczy zamknięto nadwyżką zł. 
2.03856, którą zaliczono do kapitału 
zapasowego. Ogólny obrót wynosił 
zł. 25.740851.10. Pożyczek wydano 
ogółem 2550 na sumę zł. 2 419536.16. 
Sprawozdanie zostało przyjęte, przy- 
czem zarządowi banku wyrażono 
podziękowanie, szczególniej za osz­
czędną gospodarkę.

Budżet na r. 1929 w wysokości 
zł. 58.690 został uchwalony bez dy 
skusii. W budżecie tym zamieszczo­
no między innemi: zł. 200 dia straży 
miejskiej ochntn. z okazji przypada­
jącego w tym roku 50 cio letn. jubi­
leuszu, oraz zł 100 jako subsydjum 
na rzecz niedawno założonej kasy 
bezprocentowej drobnych mieszczan 
w Oikuszu

Na miejsce ustępujących z ka 
dencji pp. Machnickiego, Jkna Jarno. 
Józefa Gurbiela i inż. Cissowskiego, 
wybrani zostaii ponownie do rady 
nadzorczej wymienieni, z wyjątkiem 
p. Cissowskiego, na miejsce którego 
wszedł p. I''. Majcherkiewicz.

Zebraniu przewodniczył p. F. 
Majcherkiewicz, który na zakończe­
nie wyraził podziękowanie władzom 
banku za sumienną i owocną pracę.

(ol) Z ab aw a  kostium ow a dla 
dzieci. 5 bm. w sali gimn. szkoły 
pow. Nr. 1, urządzona zostanie sta­
raniem zw. pr. obyw. kob. zabawa 
kosljumowa "dla dzieci, z niespo­
dziankami. Początek o godz. 4 po 
południu.

(ol) Z b rak u  ^pieki. 50 b. m. 
w stawie przydrożnym w Tarnowie, 
gm. Jangrot, utonęła 2 letnia Helen­
ka Nowakowska, pozostawiona bez 
opieki.

(ol) „G w ałtu , co  się d z ie je"  
w K luczach. Tow. gim. »Sokół« 
wystawi w cementowni »Klucze« w 
dniu 5 bm. wesoią sztukę »Gwałtu 
co się dzieje*. Sztuka ta biała duże 
powodzenie w Oikuszu.

Jak dojść do bogactwa?
Na temat powyższy napisano już 

całe tomy. Wszystkie jednak rece­
pty na wzbogacenie się są relatywnej 
natury. Większość ich wogóle nie 
da się zrealizować. Przysłowie staro­
polskie, że łut szczęścia więcej jest 
wart od wszelkich „naulc, co do 
zdobycia szczęścia i powodzenia w ży­
ciu — trafia w sedno rzeczy. Istot­
nie, mikroskopijna bodaj doza szczę­
ścia więcej ^jest w życiu warta od 
wszystkiego. Jak jednak przekonać 
się czy ten łut szczęścia jest naszym 
udziałem? Właśnie uczestniczenie 
w grze na loterji staje się sprawdzia­
nem, czy ten przysłowiowy łut szczę­
ścia zaważy na szali naszego powo­
dzenia życiowego, czy też nie.

Szczęście to bogactwo!
—irmmwtiiHiłiHn Oliwii Wiln 'iwwiiTiTnrTB—'ii'imi i —

„ 0  kK“  Sp. z o. o.
Sosnowiec, ui. Piłsudskiego nr. 14.

T elefon  8 -28 .

Optyka-Foto-Radjo
Gbsłaga fachow a. Ceny konkurencyjne.

R E K L A M A  
jest dźwignią handlu!

SpróbóJ sw ego  szczęścia, kupując Eos l-szej klasy  
w  najszczęśliw szej kolekturze

Józefa Hlawskiego
w  Sosnowcu, ul. 3-go Maja 23. Tel. 2-24 i 8-14.

00DZ9AŁY! w Będzinie, ul Małachowskiego 24. Tel. 5-98.
w Dąbrowie Górniczej, ul. 3-go Maja 14. Tel. 2-77. 
w Zawierciu, ul. Piłsudskiego 5. Tel. 97. 
w Grodźcu, ul. Kościuszki, 
w Czeladzi, Rynek 8.

,000Ołówna “ f  j g j f  
wygrana i
p o n ad to  w y g ran e  po: 400.000, 350 000  1 50.000, 100 000. 
80 0 0 0 ,7 5 .0 0 0 ,5 0 .0 0 0 ,4 0  0 0 0 ,3 5  0 0 0 ,2 5  000,15.000,10000 it.p!

Ogólna suma wygranych wynosi przeszło

28 m i l i o n ó w  z ł o t y c h .
Co drugi los musi wygrać!

. CEN Y  L O S O W :

Ć w ierć  losu  
Zł. 10. HP ó ł losu C ały  los

Zł. 20. Zł. 40.
Nie pomijaj sposobności I Nie zamykaj drzwi szczęściu f

Ciągnienie l-szej Klasy już 2 3  i 2 4  maja b, r.
fcn 1 ",r 1-1 1 " 1 l " 1 ~r~~ii ijiirTi u , rj TTiMS i
Zamówienia załatwiamy natychmiast, przesyłając wraz z oryginalne mi losami 

1-szej klasy nasz blankiet PKO. na bezpłatną przesyłkę należytości 
po odbiorze losów.

Szanowanie! Przychodzę zdjąć miareczkę 
na trumieneczkę...

Tajemniczy wróg zatruwa ży c ie  spokojnemu ojcu rodziny.
Zgroza ogarnia, gdy słyszy się 

skargi p. Jana Zymana, technika z 
ulicy Browarnej 4 w Warszawie. 
Człowiek ten od roku

cierpi p rześlad o w an ie
ze strony tajemniczego wroga, Isto­
ty niecnej, bezlitosnej, tchórzliwej 

Zaczęło się od telefonu. Przez 
dłuższy czas p. Zyman musiał

w ysłuch iw ać afron ty ,
a kiedy pytał — kto mówi, intrygant 
rzucał słuchawkę.

Pewnego razu przysłano do mie­
szkania dyplomowaną akuszerkę, to 
znów zajechało pogotowie prywatne. 
Posłańcy ze sklepów znosllf najroz­
maitsze przedmioty, bez których zna­
komicie

m ożna się obejść .
Przed paroma dniami w jednym 

z dzienników ukazało się ogłosze­
nie, że pan Zyman ma do sprzeda­
nia buldożki. Zrazili elę liczni mi­
łośnicy

psó w  raso w y ch ,
doprowadzając domowników do roz­
paczy.

Ale szczytem wszystkiego był 
»kawał« z trumną.

Rotfeina pp. Zymanów siedziała

właśnie przy kolacji, gdy zjawił się 
przedstawiciel znanego

biura pogrzebowego
p. f. »P. W. Łopacki« (piać Zarnko' 
wy) Ukłonił się szarmancko i rzekł:

— Szanowanie! przychodę zdjąć 
miareczkę na trumieneczkę...

— Jaką miareczkę? — spytał pan 
Jan, blednąc.

— Z nieboszczyka) świętej pa 
mięci Jana Zymana.

Podczas dalszej, wyjątkowo dra­
żliwej rozmowy wyszło na jaw, ż t 
na rogach ulic

w iszą  Już k le p sy d ry
z zapowiedzią smutnych obrzędów 
na cmentarzu ewangelicko-augsbur­
skim.

Ponieważ w ostatnich czasach 
alarmy telefoniczne powtarzały się 
coraz częściej, zdenerwowany oby­
watel zwrócił się ze skargą do dy­
rekcji telefonów miejskich. Jak się 
dowiadujemy,

num er a p a ra tu ,
z którego nadawane były imperty­
nencje, jest już znany. Sprawa przyj­
muje nowy obrót. Lada dzień, prze 
śladowca będzie pociągnięty do od 
powiedział ności
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Śmiertelny cios
Epilog zajścia

Saską w głową.
przed sądem.

Tragiczny wypadek, który po- 
i Ciągnął za sobą ofiarę w osobie 
£5 letniego W ładysława Porębskie­
g o , zamieszkałego na kolonji P ia­
ski (Borowa 7), był wczoraj przed­
miotem rozprawy w sądzie okręgo­
wym w Sosnowcu.

Porębski, idąc w rozbawionem 
towarzystwie swych kolegów, zacze­
pił na drodze powracającego z pra­
cy robotnika Wiktora Rasia z Bę- 
j dżina (Małobądzka 81).

Po wymianie kilku słów, wyni­
kła bójka. Z  bójki Raś zwycięsko 
nie wyszedł.

Pałając zemstą udał się on nie­

zwłocznie do posterunku policll, 
skąd w towarzystwie policjanta wy­
ruszył na miejsce zajścia.

Zdsleka ujrzawszy Porębskiego, 
Raś czując się bezpiecznie przy bo­
ku policjanta, doskoczył do Poręb­
skiego i uderzył go laskę w głowę.

Porębski upadł na ziemię nie­
przytomny, a przewieziony do szpi­
tala kasy chorych w Sosnowcu, 
zmarł na zapalenie mózgu.

Mściwy Raś na ławie oskar­
żonych nie przyznał się do winy. 
Sąd skazał go na dwa lata wię­
zienia z pozbawieniem praw.

Zbrojny bojówki komunistycznej
Salwy rewolwerowe do warty na forcie Bema w Warszawie.

Na torcie Bema komuniści war­
szawscy urządzili onedgaj przed 
wieczorem prowokacyjną awanturę, 
w czasie której ostrzeliwali gęstemi

salw am i z  rew o lw eró w

Wtedy komun,ści na rozkaz po 
sła Sypuły zaczęli wznosić okrzyki 
antypaństwowe. Równocześnie kiiku 
z nich wyciągnęło z pod palt grube 
pliki odezw wywrotowych i usiło­
wało

wartę forteczną.
W  zabudowaniach fortecznych, o - 

toczonych grubym 1 dość wysokim  
murem, mieści się zakład amunicyj­
ny nr. 1 D. O. K. 1, w którym pra­
cuje kilkuset cywilnych robotników.

Onegdaj o godz. 5 po poł. po 
ukończeniu pracy, robotnicy zebrali 
się w pobliżu portjerni, gdzie urzą­
dzili wiec, na którym roztrząsali 
sprawy dotyczące założenia przy 
zakładzie żłobka dla niemowląt oraz 
poruszali tematy związane z obcho­
dem 1-majowym.

O  zebraniu tern dowiedział się 
<>oseł komunistyczny

p rze rzu c ić  je p rz e z  m ur
w miejsce, gdzie obradowali robot­
nicy.

Komendant warty fortowej posta­
nowił przerwać te manifestacje 1 
polecił wartownikom odpędzić wy­
wrotowców.

Gdy strażnicy wybiegli z bramy 
posypały się na nich z tłumu ko 
munistycznego

K onstan ty  S y p u ła
! postanowił wygłosić na niem agi­
tacyjne przemówienie o tendencjach 
wywrotowych.

Parę minut po piątej poseł S y ­
puła przybył do bramy fortu na 
czele grupy swych sympatyków, 
składającej się z przeszło 50 osób.

Bramę jednak zastali zamkniętą. 
Poseł Sypuła usiłował wobec tego

sam dostać się na zebranie.

gęste s trza ły  rew o lw ero w e.
Napastnicy strzelali salwami na 

komendę. Warta forteczną odpowie­
działa salwą karabinową.

Tłum pierzchnął.
Jeden z napastników został

ra n n y  w tw a rz .

Warta forteczną, złożona z uzbro­
jonych strażników, działając w myśl 
instrukcji, zabraniającej wpuszczania 
w obręb murów obcych osób, bramy 
nie otworzyła. _____

Towarzysze wzięli go podramio- 
ńa i uprowadzili.

Strażnicy forteczni puścili się w 
pogoń za napastnikami i sześciu z 
nich zdołali ująć.

Są to: Lejzor Czerski, Zygmunt 
Starosta, Norbert Chojnacki, T a ­
deusz Bochmański, Ignacy Dziewul­
ski i Apolinary Leckiewicz.

Odw ieziono ich samochodem  
Ciężarowym do urzędu śledczego.

Od aresztowanych odebrano re­
wolwery z  wystrzelonemi maga­
zynami.

Fałszerz czeków odnaleziony
po 5 latach.

Z  początkiem r. 1926 głośnem 
było sprytnie popełnione fałszer­
stwo przez niejakiego L. Płonkę, b. 
prokurenta banku rolniczego w C ie ­
szynie. Zwolniony z  banku z koń­
cem 1925 r. przywłaszczył sobie 
książeczkę czekową pochodzącą z  
reiacji z jednym z banków amery­
kańskich. Wystawiwszy 4 czeki po 
7000 dolarów ze sfałszowanym pod­
pisem drugim, zdołał ;e sprzedać w 
bliskiej filii banku polskiego, który 
o zwolnieniu Płonki na czas za ­
wiadomiony nie został. Oszustwo 
wprędce się wydało, ale Płonka  
znikt i wszelkie poszukiwania lista­
mi gończymi pozostały bez skutku. 
Dopiero wypadek niejako wykrył 
pobyt ściganego, ale już nieboszczy 
ka. niedosięgalnego więc dla ręki

H E M A T O G E M
"■"H O M M ELAn te d ._ _ _  .. — ------- -

NIEPORÓWNANY ŚRODEK LECZNICZY, 
KRWIOTWÓRCZY, ODŻYWCZY

I WZMACNIAJĄCY i
od VO la t  zalecany przy

-WYCIEŃCZENIU -  BŁĘDNICY- I
•NIEDOKRWKTOfa-NERWOWOtb- 

-  REKONWALESCENCJI •
Wa'/eiy wvsfrtegoć<r/« pidrsb/ćA / /

ORYGINALNY TYLKO feHOMMElA

O G Ł O S Z E N I E ,
M a g is tra t ogłasza, źe spisy w yborców  (rzem ieś ln ikó w  z  m . Będzina)

do K ie le ck ie j Izb y  Rzem ieśln icze j

wyłożone będą do przejrzenia od 28 kwietnia r. b. do dnia 17 maja r. b.
w  lo k a lu  M a g is tra tu  (W y d z ia ł P o lic y jn y  II p ię tro ), w  godz inach  od  8 do 14-ej.

Objaśnienia eo do składania reklamaeyj z powodu pominięcia w spisie, jak rów­
nież przeciw wpisaniu kogokolwiek nieuprawnionego — udzielane będą na miejscu.

Będzin, dnia 26 kwietnia 1929 r. . . _* Magistrat m. Będzina.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 1.5.
Nowy Jork 8.90 
Londyn 45,28 
Paryż 54.867*
Wiedań 125,25 
Praga 26.587,
Wiochy 46.72 
Belgia 123.82 7?
Szwajcaria 171 89
Holandia 358.50
Doi. War. pr. obr. 8.91*/*
B°/o Poi- Dolarowa 76.09 
6% i  o Konwersacyjna zł. 67.00 
4°/, Poż. Inwestycyjna zł. 101.00—101,28 
4V>% Ziemsk, Kredvt. 45,00 — 45,28 

Tendencja: utrzymana
AKCJE.

Warszawa, 1.5.
Bamc Dyskontowy 122,00 
Bank Polski 165,Oj — 16<,00 
Bank spói. zarobię. 78.50 
Kljewski 98.00 
El. Dąbrowa 99.—
Firlei 45,CO 
Ostrówleciiie 90,—
Starachowice 23 09 — 25,50 

Tendencja: słabsza

W A P M O
palone w bryłach l-ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjnych
c z e l a d z k ie
W A PIEN N IK I 05 
Sosnowiec, 3-go M aja 5. — Telef. 1-59

Potrzebna dziewczynki szenla ga­
zet. Zgłaszać się do filjl „Expresu Zagłę­
bia’  Czeladź, Rynek 8.

Potrzebna zdolna bufetowa ou zaraz. Czys­
ta 5, restauracja.

L O K A L

GIEŁDA ZBOZOWA.
Poznań. 1.5.

Zyto 52,55—32,85 
Pszenica 47.25—43,25 
Otrqbv żytnie 24.50—25.60 
Mąka żvtnia 70°/, 47,09 
Mąka pszenna 65,r/„ 66.00—70.00 

Peszla notowai fez zmiany 
Usposobienie słabsze

Pokój umeblowany przy rodzinie d > wy­
najęcia. Wiadomość, sosnowiec Miła 

7 II piętro, mieszkanie 9.

Zgubione dokum enty.

Tomasik ian zgubił książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU. Czestochowa.

G tomb Józef zgubi! książkę Kasy Cho­
rych wydaną przez kop. .Saturn".

OSOBNE O G ŁO SZEN IA .

Kupno i sprzedaż.

Sowa Marjanna zgubiła akt urodzenia 
wydany przez kancelarię Dąbrowską.

K oczur Antoni zgubił książkę wojskową, 
w.daną przez PKU, Sosnowiec. ____

i ust,n Emil zgubii książeczkę wojsko- 
*  wą wydaną przez PKU. Sosnowiec.

sprawiedliwości. Płonce bowiem u* 
dało się przedostać do Południo­
wej Afryki a rozporządzając ćwierć 
miljonem zł., został tam wspólni­
kiem pewnej poważnej i n s t y t u c j i  
przemysłowej, a widocznie nie za­
aklimatyzowany, zmarł niedawno na 
malarję.

Przedsiębiorstwo, w którem brał 
udział, zwróciło się do jednego z 
cieszyńskich banków z zapytaniem
0 spadkobierców zmarłego Płonki 
List len rozświei!ił zatem dotych­
czas ciemną tę sprawę, wskutek 
czego bank polski otrzyma z po­
wrotem swą tak niefortunnie usku 
tecznioną wypłatę 28000 dolarów, a
1 spadkobiercom coś się jeszcze do 
stanie.

Wózki dziecinne, drezynki, rowerki o- 
taż wszel.de reperacje! pokrycia wóz­

ków. Ceny fabryczne. Fr Korpak, Sosno­
wiec fuguii, Zyinia róg Zroby.

'ytarzyński VViadys'uw, zamieszały w 
J Porąbce, zgubił kartę zwolnienia ko­

misji poborowej wydaną w Będzinie.
O

Nadszedł wielki transport kretonów, kre­
ponów, zefirów, opali i markizety. Wiel­

ki wybór nici. A. Mendakiewicz, Sosno­
wiec Pogoń, Orla. Dugodne warunki spłaty,

Ford używany do sprzedania, Wiadomość 
Niwka, Wacowski.

Niniejszem osirzegain przed Piotrem Lo­
rencem, który legitymuje się książeczką 

wojskową i dowodem wydanym na imię 
Stanisława Wyporskiego, a które są mo)ą 
własnością. Stanisław Wyporskl, Zagórz*, 
Miraszewsklch.

Posady t prace.

Woine miejsca na Sa 2 Gslr.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

Czy jesteś członkiem L 0. P. P.?

1929 roku.
Kandydatów do policji państwowej na 

wyjazd 5, pucerów ze świadectwami w mlejs 
cu 5, robotników obeznanych z pracą bro­
warową 2, pomocy górniczej 18, tokarza 
młodszego 1.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani do pracy: 1) pozbawieni doraź­
nej akcji państwowej, 2) korzystający z 
doraźnej akcji państwowej, 3) korzystający 
z zasiłków ustawowych, 4) poszukujący 
pracy. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu.

W ubiegłym dniu zakłady pracy zgło- 
Biły 6 wolnych miejsc.

PllPP. skierował do pracy 59 osób

 r z e ż e i i t e .
Ostrzegam przed nabyciem następujących 
rzeczy: zegarka niklowego firmy Paweł 
Bure z napisami rosyjskieml Poslawszyk 
Jego Wielkiego Dworu U .nanowych i 2-gi 
Polski Strzelecki Batai, . . wręczony za 
bojowe odznaczenie sierżantowi Janowi 
Andrzejowi Wieciałowi z roku 1914, gar­
nituru żakietowego z kamizelką, obrusu 
koloru lila nowego i płaszczyka dziecin­
nego z materiału wojskowego. Ktoby wie­
dział gdzie się znajdują powyższe proszo­
ny jest o zawiadomienie Jana Wleciała, 
Sosnowiec, Narutowicza 19, parter lub nai 
bliższego komisariatu.

Potrzebni inkasenci i sprzedawcy obra­
zów i luster, pici wszeństwo mają byli 

luncjonarjusze policji. Wiadomość Sosno­
wiec, Wodzickl, Mariacka 6,

Itanisław Bochenek z Psar 
'D  mia, że skradziony został mu dowóo 
osobisty przez żonę Elżbietę. Za wszel­
kie lej poczynienia ł długi nie odpo--’ 
wiadam.

Wvdawca: Helena MonsiorsKa.
Drak. „P.xr»r?5 Zagłębia" Sosnowiec, uL Teair>na ul. 4-94.


